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Cena:

W KRAKOWIE miesięczna 5 z^P-j kw artalna U  «foi. polską 
moneta.

W KRAJU kw artalna razem z przesyłką pocztnwij 4  Kf T 2fl 
k r. m. k.

P r z e d p ł a t a
przyjmuje się w binrze Expedycyi CZAHl przj ro ju  Sncze- 

p*ńskiej ulicy Nr. 369.
Pieniądze przesy ła ją  się bezpłatnie poczty w y ro .t do binra 

Ktpedycyi Czasu wyraziwszy na kopercie: Prr,nwmerar.yjn* 
pitniędae

Kraków 27 sierpnia.
Patent C esarski z d. 1 0  października roku ze 

s z łe g o ,  który w artykule 5m do podatku grun-
a   _  •  T l ^ z r l o n p c r n  n n  I > n l r  _  . i  •  .  ®  .

Kraków 28 Sierpnia.— Środa. Rok 1850

ku okazali, jak dobrze pojmują obowiązki obywatelskie 
względem instytutu krajowego, kiedy pomimo ciężkich 
czasów, przecież przejęci obowiązkami stowarzyszo-

6m  upoważnia! zadłużonych w łaścicie li realności kredytowego, uzyskawszy pouenioną ulgę w  opłacie
nieruchomych, od procentów, które sw ym  w ierzy - dodatku na zarząd, przeznaczyli kwotę tym sposo-
cielom za rok 1 8 5 0 opłacie powinni, p o tra c ic5 u/  .bem- °Puszczonf*’ na. fundusz dla jakiegoś zakładu 

, _ „nłacip ’ pun ącic O / 0, krajowego, np. na zabezpieczenie od nożarów lub teżjako ulgę w opłacie pomnożonego podatku. Z a - krajowego, np. na zabezpieczenie od pożarów lub też 
na bank, którenby pożyczek na zastaw produktówi l . y  . „ ł a n  P 1 tn  . 1 --------------- I ( n 'n jw .c K  n a  Z3SIUW pTOUUMOV

chodziło  p., ) p, _ j* w ażne, czyli T o w a - I gospodarskich udzielał. Jest to wprawdzie niedy
rzystw o kredytowe U alicyjskie podciągniętem być skretne poczęści wymaganie, przy tylu innych stra

Przyjmują się ~~
o g ł o sze n ia , rozprawy, odezwy wszelkiego rodzaju. 
d o n iesien ia  literackie, księgarskie, handlowe, przen,ysdOWo 

rolnicze itp.
CWIADOMIENIA lyczącc się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp 

7!. opł at ą
od w iersza petytewego za jednorazowe umieszczenie po 8 

groszy następne po 3 grosze.
L i s t y

nie frankowane nie prtsyjm uja nie . wyjąwszy od .ta ły ch  
inb gaanych korespondentów /

&S&T Warner pojedynczy  kosztuje 8  groszy.

protokółu z poprzedniego posiedzenia, zaproszono 
dwóch radzcotv honorowycli na c z ło n k ó w  W y d z i a ł u  
porządku i bespieczeństwa publicznego; nasteńni» 
odczytano raport Rady Administracyjnej, wzvivffJ!! 
Radę miejską o delegowanie z swej' strony osob y^ a  
członka do komisyi fortyfikacyjnej, z powodu że  
pod budowę fortyfikacyi około Krakowa, wypadnie 
zająć część gruntów tak własnością miasta, jak / p r y 
watnych obywateli będących. Po zgłębieniu przed
miotu ze stanowiska w łaściw ego, postanowiono o-  
św iadczyć, że co do dóbr osób prywatnych, Rada 
miasta nicmoże się mięszać w  szacunek takowych-

dłużnicy Towarzystwa

podciągniętem by
je pou wierzyciel" ’ '
y ższy  patent. O d  rozstrzy  

dząco lub przecząco z a w is ł w części kredyt 
stów zastawnych galicyjskich, a zatem i pom yśl
ność tej jedynej prawie instytucyi krajowej. P rzed
miot ten został roku p rzesz łego  w  piśmie naszem  
w dwóch nadesłanych artykułach rozebrany. A r 
tyku ł który dziś podajemy, wykazuje czynności 
Tow arzystw a w  tym w zględzie i punkt na któ- 

rozwiazanie w  tej chwili się  zatrzym ało.

. > r ... -  “ « u a i  wc/i IRC] MC UUrJ —

dzie; powtore, że przez pozostawienie w mowie bę
dącej kwoty w  zarządzie Dyrekcyi na cel wyżej dot
knięty, niestraci się wcale prawa do udziału w ka
pitale tym sposobem zebranym i w  pożytkach, które 
tenże każdemu uczęstnikowi przynieść powinien; 
zważając nakoniec, że przez największe ty lko  spoi
nę natężenie i ofiary z naszej strony, m o ż e m y  się 
z tak krytycznego wydobyć położenia'; zważając na 
to wszystko, jesteśmy p rz e k o n a n i ,  że myśl ta z  nie

czności artykuł nasz umieszczony z. r. w  Nrze 2 1 7  stalić się nie może,
Czasu, w  którym wyrzekliśmy nasze zdanie co do Zanadto mamy zaufania w św iatło  i gorliwość

KtS&ES SZctl flj&’SSM i: łDyrekcyi W  i"*""*. %‘ ' choc na jedną przypuścić chw ilę, iż projekt tenlicyjskich zastosowane być powinny.

scią i w  posiadaniu miasta będących, lub też w y 
dzierżawionych, jak np. erbpachtowych; —  de leg o 
wa ć  ze strony Rady miasta na członka K o m isy i  v i-  
ce-prezesa Rady, z instrukcją, że  R a d a  m iasta  ze 
zwala na zajęcie potrzebnych gruntów, zastrzegając  
sobie  jednak wynagrodzenie t a k o w y c h ,  sósownie do 
Ust. sej. z r. 1 8 2 2 .

Jednemu z aplikantów dyetaryuszów, z przyczvnv  
zwątlonego zdrowia, udzielono urlop na dni 2 8  z za 
strzeżeniem, ażeby czynności poza obrębem’ bióra 
wykonywać się mogące, dopełniał.

Jeden z radzców p rzedstaw ił,  że  gdy celem ™
irPlft llP n m y n n ć p ;  Ć U /ł^ .n  .__• ® J  - łUUI

waną została udać się przepisaną drogą do minister- | j ]epiej od nas z a is t e ,  iż  inśtytuta kredytowe
stwa skarbu z prośbą, aby dla wyjaśnienia tej spra

igrodzić sięłatwioną
k. w ładze zażądały fasji dochodu z listów zasta- nieda; s ło w em , że pomyślność zakładu bez ra -

| chunkowoścl i ak„ra, „ „ 4  i .  tak p o je m y , pra-
gó* aby f a s y o n o w a n i e  dochodu z listów' zastawnych w ie przesadzonej, niepodobna. W iem y  z  drugiej 
i jego opodatkowanie wstrzymanem b y ło , aż do zu- strony, iż dopełnienie pow yższych warunków w  c a -  
p e ł n e g o  r o z s t r z y g n i ę c i a  przedstawienia w t y m  w zglę- łe j ś c is ło ś c i , jakiej natura rzeczy
dzie przez , )r !,astanTł/' rU kre't/n^U co znacznych obejść się  niemoże naklóż rzeczywiście nastąpiro uekretem z dnia 3 0  linca j  • ... J ........ ,, , v . rv,:„iteż rzeczvw  . . . , -  .
t. r. 1. 28*1 sirony  c-k.  konnsyi dla wymiaru

ze c z y  w ym aga, bez
.  j  — — j  ____ e nakładów . N ie s a -

'P£a dzimy, aby nakłady te dziś m ia ły  być za  w ie l-

T o w a r z y s t w a  kredytowego niezameupuje działać win
te r e d  instytutu, i że zapewne ważne jakieś powo
dy Y i ie d o z w a la j ą  jej na teraz odezwać się .publicznie

dzieli raczej ducha poświęce,,|a i ofiary.
Z  tego za ś  wychodząc stanow iska, niew idzi-

du

U y  i] |  (j(l *• f  J  — , , a , ------- i  ̂ ca — 1— J  f  ,  7 f  f

z doniesieniem o s w y c h  czynnościach, prócz w yka- my, jakim sposobem w łaściciele, na czyją korzyść 
zu ra c h u n k ó w ,  Móren^takze^zwł ^ ^ g ^  tylko J^Pę- | projekt jest uczyniony, god-"ej poświęceniu od -

powiedziećby m ogli, jak przyczyniając się  w ła -  
sm e do dobra publicznego i dzia łając w  tym du- 
cbu, który szlachetnem postępowaniem D yrekcyi 

icruje, tojest starając się? a by pozostawieniem  
opuszczonej z raty spłacalućj kw oty, nowemu 
jakiemu zak ładow i krajowemu dany b y ł p oczą-  
• i* ^ ‘evviedząc szczegó łów  w  tej m ierze, ani 
rf i W*e^ ‘e z,tld  urośćby niog'iy fundusze, niepo- 

o na nam za  jednym lab drugim obstawać 
a 1 1  jednak pewco, że
_ ł 'Je . US|ł°w ariia , nietylko że pom yślny rokować sie

z dają rezultat, ale /
lo  iem na drodze narodowości i prawdziwego

uu /  początkiem tego roku obw ieściła, a któren 
z W d zięczn o śc ią  i zad o w o len iem  przez nas był przy-

^^VViemy także z pewnością, że Dyrekcya nieomie- 
szkała uczynić tego,^cośmy w artykule naszym ze
szłorocznym w Nrze 2 2 3  Czasu umieszczonym prze
widywali. Dyrekcya bowiem uwzględniając kryty
czne członków Towarzystwa teraźniejsze położenie,

przez potrącenie 5 /„
n r / e d s i e w z i ę ł a  potrzebne kroki, aby zamiast ulgi
"  od należących się odsetek, Kto—

lawie najwyższego patentu z ci 
przysługuje, uzyskać na rzec:

■zwolenie zniżenia dodatku n;
™ J  : : 7 S «  dłużnika w ilości %"/• „d po- I " T .  “ "" ’T"**, «
życzki w-listach z a s t a w n y c h  opłaconego , na i  od , ' e z“lta t, ale nadto są za w sze  przeważnym

ra dłużnikom na podstawie najwyższego patentu z d. i uuima nam jest za  jednym U

r - ’ -  H o-

I prowizyi. i i i i i i n c j -
O ile nam wiadomo, usiłowanie to Dyrekcyi znała- ' ' , 2  ^  Jal<o prawdziwie krajową i ważną,

zło  u wysokich rządów co do zasady* stosowne w- I P ^ poddajemy d^skussyć}.
względnienie, tylko co do sposobu przeprowadzenia .—  ..----- — __
niezostała ta rzecz jeszcze ostatecznie załatwioną, j Posiedzenie R ady m. Krakowa  » dnia 1 2  sier-  
Ta wiadomość posłuży znowu dla zaspokojenia dłu- j pnta  1 8 S 0  r . ~  Obecnych trzydziestu, początek o
żoików instytutu, którzy o ile słyszym y, bez w yjąt- i godzinie 4 ł/a wieczór. — Po przyjęciu’ odczytanego

tarcia ile możności śladów zniszczenia miasta nrzez  
pożar najpilmejszem ,est przyśpieszenie z a ż ą d a j
lożyczki, wypada udać się z prośba do J \V  hr 

Gołuchowskiego, ażeby ze  względu na krótkość po
ry do budowy zdatnej i stan nieszczęśliwy mieszkań
ców, raczy ł ze swej strony prośbę Rady miasta po
przeć i wyjednać przyśpieszenie skutku; —  wniosek  
ten przyjęto i v ice-prezesa upoważniono do zaniesie
nia prośby.

Następnie tenże radzca przedstawił potrzebę z a -
rndxen in :  1 )  A b y  n ik t  /  palącóm  s ię  cy g a re m  lub
f a j k ą  pomiędzy gruzami niechodził,  z  powodu, iż  
części zetlone wszędzie  znajdujące s ię ,  ła tw o  uledz 
mogą zajęciu, i być przyczyną powstania na nowo  
pożaru. 2 }  Zeby usunąć nagroina.dzone po ulicach 
\v Kazimierzu stosy drzewa. 3 )  Zeby liczbę komi
niarzy tamże pomnożyć.

Na co odpowiedziano, iż co do i g o  i 2<r0 stoso
wne kroki dawno poczynione: co do 3go  liczba ko
miniarzy w  mieście jest  zbyt m ałą , ażeby temu za~  
dosyć uczynić można.

Jeden z radzców przedstawił potrzebę, zrewido
wania dachów na Kazimierzu, gdzie ma być nagro
madzoną wielka ilość waty itp. materyałów palnych; 
odpowiedziano: że  temu przez delegowanie już ko
misarza do rewizyi zaradzono.

Inny z radzców przedstawił nędzny stan ośw ie
tlenia w  Kazimierzu; za przyczynę tego podano szczu
płość funduszów, dla których użytym być może j e 
dynie olej surowy.

Radzca Verderber, na u ż y te k  m iasta  darow ał w óz  
na żelaznych osiach pod beczki z wodą do sikawek. 
Postanowiono z ło ż y ć  mu podziękow-anie i wóz zapisać  
do inwentarza.

Następnie przystąpiono do dalszych dyskussyj nad 
majątkiem miejskim, i w  tym celu odczytano: 1 )  Traktat 
Wiedeński, mianowicie g I 3 t y  tegoż stanowiący: iż  
„to w'szystko, co w  mieście wolnem Krakowie i jego 
„okręgu było własnością  narodową Księstwa W ar
s z a w s k ie g o  , należeć będzie na p r z y s z ł o ś ć  do tegoż  
„miasta“. 2 )  Budżet pierwszy Rzeczypospolitej Kra
kowskiej z r. 1 8 1 7 ,  w  którym jest w yraźny ślad  
oddzielenia dochodów miejskich od ogolno-krajowych, 
na których to dokumentach, prócz protokółu zd a w cze 
go, Komitet opinię swoją opiera.

Poczem przedstawiono pozycyą pierw s z a ,  czy li  do
my nr. 1 0 0  i 1 0 6  gminy lej, które w iększością  g ł o 
sów stosownie do opinii Komitetu, zam iejskie  uznano 

Co do pozycyi piątej, tj. >1 alarm, pozycyi siódme! 
Zamek Krakowski, na zasadzie opm ii Komitetu uzna
no takowe za miejskie.

Co do pozycyi ósmej dom nr. 1 3 1  jrmina I1(Ta 
Zaniku, zawieszono oznaczenie aż do sprawdzenia  
„ , ,v |i  takoww istnieje dotąd. Co do f - ,  /en.ia> c />u  17ko. V „ ,  .  ll,» pozvevi dziewią
tej realności nr l o b , ,  gmina I | ga \ X .  Xlansyonar/y, 
zgodnie z op.mą^B.ora spraw skarbu . Koinj-(etU) ja
ko własność tunduszu kwaterunkowego, przyznano 
takowe miastu. * > ^

X*.  lóm posiedzenie, dla opóźnionej pory czasu , o 
godzinie 8 J/4 zamknięto.

J .  Estreicher ,
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Przegląd Polityczny.
— W tych dniach nadeszła do Berlina nota, która bo

lesną dla Prus stać się musiała ironią. Lord Palmerston 
żąda w niej, aby rząd pruski skłonił rejencyą do pod
dania sie królowi duńskiemu. Żądanie oparte jest na 
traktacie z dnia 2go lipca, którym Prusy wzięły na sie
bie zobowiązanie, że się całe Niemcy od wojny wstrzy
mają. Ministeryum pruskie odpowiedziało, źe traktat wspom- 
niony r o z e s ła n y  został po dworach niemieckich, a od ich 
dobrej woli zależało przyjęcie ich lub nie; rejencyą zaś 
je s t zupełnie niepodległym rządem. Zresztą Anglia wie, 
ź e  traktat zawarty został w tym jedynie celu, aby księ
stwom i Danii zostawić wolne pole do załatwienia swych 
sporów, i źe w czasie negocyacyj, dla zawarcia pokoju 
prowadzonych, przewidywano już możność rozpoczęcia 
kroków wojennych.

—  Kongres pokoju zebrał się już w kościele Śgo Pa
wła w Frankfurcie; mamy dotychczas dwa jego posie
dzenia, których treść podamy jutro. Jest przeszło 400 
członków (50 Anglików, tyleż Niemców, reszta Amery
kanie, Francuzi, Belgowie). Do lóż rozdano przeszło 500 
biletów. P. Ryszard Cobden zrobił uw agę, źe najwięk- 
szem świadectwem o postępie idei pokoju, jest obecność 
jenerała Haynau na obradach kongresu w Frankfurcie.

—  Nieotrzymaliśmy dzisiaj gazet francuskich, kilka no
wych wiadomości podaje nam korespondent; szczegóły o 
pobycie w Sztrasburgu Ludwika Napoleona, czerpaliśmy 
z gazet niemieckich.

— Rząd sardyński odebrał na nadzwyczajnej drodze 
list Ojca Śgo, albo raczej kardynała Antonellego, który 
w imieniu Ojca Śgo oświadcza, źe dwór rzymski gotów 
jest na drodze dyplomatycznej spór załatwić. Wiadomość 
ta powzięta jest z Gazety K otońskiej; byłaby ona nader 
pożądaną, jako najwięcej odpowiednią dla myśli położe
nia końca nieszczęśliwej rozterce, która obu stronom do
tkliwe ciosy zadać jest w stanie.

* L w ó w  23 sierpnia. Szkoła techniczna ważne po
winna zajmować stanowisko w kraju naszym, jako kraju 
czysto-rolniczyin; potrzeba jej tyiko osobnego wydziału 
agronomicznego, i podobno już w tym celu Towarzystwo 
Gospodarcze stosowne poczyniło kroki do Rządu, bo da
wniej przynajmniej wykładano agronomią, jako przed
miot nadzwyczajny przy filozoficznych liceach; po roz
wiązaniu ich jednak i to ustało , a z gimnazyami nauka 
ta niema żadnej styczności. T ego roku niem iała technika 
regularnych k u rsó w ; w ykładano tylko matematykę w y ż -  
SZą i niższa, praktyczną jeometryę i fizykę. Pochwalić
trzeba wykłady praktyczne jeometryi. Katedra chemii ob
sadzoną została przez pana Wolfa, profesora przy chi
rurgicznym wydziale w Salzburgu, a ile wiem, w prze
niesieniu tern, prywatny tylko zachodzi interes. Wątpię 
zatem, aby pan Wolf, który się najwięcej dotąd botanice 
poświęcał, zastąpił godnie dawnego profesora Rochledera, 
tyle znanego chemika, i z prawdziwem poświęceniem 
starającego się, aby młodzież jak najwięcej korzystała 
z jego nauki. Fizykę daje pan W eiser; niemożna zaprze
czyć, rozumie ją  gruntownie, ale nieumie swego w ykła
du zastosować do pojęć młodzieży, co jeszcze hrabia 
Stadion, będąc raz wykładowi przytomny, zauważał. W y
kłada raczej teoryą fizyki, a nie fizykę techniczną. Miej
sce dyrektora jest opróżnione; od dobrego wyboru zale
żeć bedzie całe przyszłe powodzenie tej szkoły naszej. 
Trzebaby m ęża , coby posiadał wszystkie wiadomości te
chniczne, a prócz tego znał kraj jak się należy, bo wte
dy tylko potrafi całą tę szkołę zastosować do potrzeb 
krajowych, i wychodzić z niej będą ludzie, jakich dziś 
za wielkie pieniądze sprowadzamy z zagranicy, a którzy 
pomimo tego pokazują się niepraktyczni; dla tego też 
przyszły dyrektor praktyczną stronę nauk najwięcej pie
lęgnować powinien. Między kandydatami o tę posadę, 
wymieniają najwięcej pana Lemocha, prof, prakt. jeom e
tryi, i pana Reisingera, prof, wyższej matematyki; jeże
liby już niemożna Polaka, to panu Reisinger należałoby 
się p ierw szeń stw o , jako znającemu więcej kraj nasz i 
potrzeby jego. Były dyrektor umiał tylko kancelaryą 
dobrze [prowadzić; prócz tego, żadnej sobie przy tej 
szkole nie zjednał zasługi. Przedewszyslkiem niechby 
Rząd raczył wyrozumieć, źe cel technicznej szkoły w kra
ju  naszym dopiero wtedy prawdziwie osiągniętym będzie, 
kiedy w niej wykładać będą po polsku; a jeżeli już nie 
wszystkie przedmioty, to przynajmniej te , które inaczej 
niemogłyby się przyjąć u nas, bo za szkołą nikomu nie 
będą przystępne.

Nowa reforma szkolna najwięcej dotknęła gimnazya; 
raz, źe złączono z niemi filozofią; powtóre, źe dotych
czasowy podział nauki podług klas, zastosowano podług 
przedmiotów; tak, że teraz od profesorów ogólnego w y- 

. cenią wYmaffać trzeba. Nasze dwa gimnazya stano-
W13 łlnn

- Przeciw siebie kontrast zupełny. U Bernardynów 
mają yrektora światłego i pracowitego, profesorów świa
tły ch , u dominikanów katedry profesury obsadzone sta
rymi pro csorami. Tak też idą i nauki; język polski był 
tylko " 0 ''- ''p  Przedmiotem; przeciwnie rusk i, obowiąz
kowym. i isa : in,-luż raz dawniej, źe pan Brugger starał 
się u Rządu, a J  1 język polski wykładano jako przed
miot obowiązujący, a e  dotąd jeszcze nierozstrzygnięto. 
Do wykształcenia p esorow gimnazyalnych, są nowe I 
przepisane egzamtna, z ozono osobną w tym celu ko-

misyą. Dotąd dwunastu kandydatów się zg łosiło .— Z ob
jazdów tegorocznych inspektoralnych zdano już spraw ę: 
pan Czerkaski bezwzględniej gan ił, a pan Linzbauer 
wszystkiem się kontentował; i jedno i drugie nie zna
lazło u publiczności uznania.

— Normalne szkoły żadnym nie uległy zmianom, tyl
ko, że przybył język ruski.

— W końcu nie wiemy przyczyny, dla czego miasto 
kilka trywialnych szkół rozwiązało.

— Należy się także wspomnieć o zakładzie gimnastycz
nym księcia Sapiehy, mogącym wiele przyczyniać się do 
zdrow ia, zręczności i zabawy młodzieży naszej, gdyby 
tylko Książe raczył postarać się o nauczyciela, któryby 
systematycznie potrafił ująć tę naukę, aby młodzież z mej 
korzystać mogła. Dotąd artysta z teatru niemieckiego pan 
W alter przewodniczy, jeżeli się tak wyrażę, raczej figlom 
komedyanckim, niżeli nauce gimnastyki; drugie z ł e , źe 
nieusłyszysz w arenie i słowa po polsku; a w końcu, 
że 2 złr. — to trochę za drogo.

— W  pływami robiło próby tego kursu ze trzydzie
stu uczniów wielkie.

w W i e d e ń  26 sierpn ia . N iew ierzono d ługo  żeby bundestag  kie
dykolw iek  w skrzeszonym  m ógł b y ć , nie w ierzy  je szcze  te ra z  tu i 
ow dzie żeby  P ru sy  w nim z a ję ły  sw e m iejsce. D ziennik des De
buts, k tó ry  o Niem czech dziw ne n iekiedy p raw i rzeczy , m niema 
w osta tn im  sw oim  a r ty k u le , że dualizm  p ru sk o -a u s try a c k i ro zb ił 
stanow czo  N iem cy na  dw a obozy: że spodziew ać się  trzeb a  nowego 
parlam entu  w E rfu rc ie  i drugiego we F ra n k fu rc ie , źe p rzy w ró ce
nie daw nego bundestagu je s t  ta k  niepodobnćm w N iem czech , ja k  
niepodobny je s t  re s ta u ra c y a  konsty tu c j i 18IŹ  r. w e F ra n cy i. W a sz  
korespondent z B erlina pisze tak że  nie m ało  o dualizm ie p ru sk o - 
a u s try a c k im , i dodaje że R osya nie ty lko  nie ży czy  sobie pow rotu 
do tra k ta tó w  1815 r. ale źe n aw et osw iadczj'd  sic  m ia ła  za  tern, 
żeby A u s try a  nie o p ie ra ła  się tak  mocno unii 26 m aja. Jak k o lw iek  
znakom ity  je s t  dziennika des Debats w E urop ie p o w ag a , pow tarzam  
jeszcze  , że w kw esty i niem ieckiej . k tó re j d j rek ey a  w b ieg łych  skad 
inyd ale tro ch ę  za  p ro fesso rsk ich  je s t  r ę k a c h , punkt w idzenia jego  
jeże li nie c a łk ie m , to p rz j’najinniej znacznie je s t  na  boku od tego, 
z k tó rego  na tę  k w e s ty a  patrzy  gab inety  i ludzie stanu . Że  pod 
w pływ em  nowćj rew o lucy i, nowe ukaźy  się w Niem czech p arlam en - 
t a ,  na  to się  zgadzam . Ale że o rew o lucy i tak ie j na  dziesięć p rz y 
najm niej la t ,  nie m a ani m ow y, to rzecz  jeszcze  pew nie jsza . Z a 
pa tru jąc  sic następnie na  rozw ój legalny  i spokojny in teresów  nie
m i e c k i c h ,  n i e p o j m u j e  J a k  w i e r z y ć  m o ż n a  j e s z c z e  w d u a l i z m  p o  pró
bach d o  s t w o r z e n i a  j e g o  o d b y t y c h .  Z! k a ż d y m  d n i e m  d o w i a d u j e m y  
się o ucieczce now ego księ stw a  ze zw iązku 26  m a ja , z każdym

dniem obóz we Frankfurcie się powiększa, dwa są  wprawdzie je sz 
cze sztandary, ale na jednym i na drugim już  z ło to-czcrw ono-czar- 
nych nic widzę kolorów: jedność niem iecka o której tak  wiele g a 
dano i pisano zn ik ła  jak  marzenie, pokazało się nawet wyraźnie 
że nietylko rządy, ale że i ludy jej niechcą. 0  tę to w łaśnie nie
chęć rozbiła  się unia 26 maja. W  niej nareszcie szukać potrzeba 
przyczyny dla której Prusy nie w zięły się do oręża.

W sz a k ż e  żeby ten dualizm  o k tó rym  Debaty m ów ią , b y ł  tak  s il
ny, nie m ógłby  się  opierać ty tk °  na zgodzie m a ły ch  państw , albo 
na orężu. R ozpadnięcie spokojne zw iyzku 26 m aja  je s t  dowodem, 
że dualizm  te n  nie egzystuje- ^ mojem zdaniem  tćm  ci lepiej dla 
P ru s i dla A u stry i. Ich  s i ła  j es* w '°fi wspólnem  dzia łan iu . To 
przekonanie je s t  w gruncie  polityki p ru sk o -a u s try a c k ić j, pomimo 
w szy stk ich  pozornych sporów . ^  niego w y p ły nepa p ie rw sza  m yśl 
pow rotu do o rgan izacy i na  podstaw*e trak ta tó w  1815 i 1820 r. D ru
gim powodem do tego pow rotu j e s t w ola "wszystkich dw orów  euro
pejskich. Ani F ra n c y a , ani A n5*‘a ’ a  mnićj R osya nie p rzy 
s ta n ą  na żadne p rzek sz ta łc en ie  rzeSKy  "iem ieck iej, k tó reby  p rz e -  
ciwnem by ło  tym  trak ta to m . G abinet pe tersbursk i k tó ry  nie u z n a ł 
dotąd ani Belgii ani H iszpan ii, m ógfżcby radzić  lub ży czyć e g z y s te n - 
cy ą  unii niem ieckićj?

P ow rót do daw nego stanu  je et Pr *eto) n 'e  ty lko  w  polityce p ru -  
sk o -a u s try a o k ie j , a le  w politycc cu r0 Pejsk ić j. ź e  w  konsty tucy i 
w ew nętrznćj danćj Niemeom W i®*5 r ‘ moSą być i źe będą zm ia
n y , na  to zgoda. W sz a k ż e  ronieinftm’_ to zm iany nie do tkną fu n 
dam entalnych podstaw , i że się o g ran iczą  do uproszczenia adm in i- 
s tra c y i, i do nadan ia w ład zy  egze^ ac^ n^  ’ " '•ększćj s i ły  i sp rę ż y 
stości. B ardzo być m oże, że S't( t0 z ro *>‘ z poradą mężów z a u fa 
nia (V ertrau en sm an n er); ale nie w ierzę , w sta le  z łożony  p arlam en t 
niem iecki, p rzy  B undestagu we F ra n k fu rc ie .

Powiedziałem nadto już dawnióf c0 Prusom pozostaje teraz: prze
prowadzić kw estyą zaokrąglenia- Austry a > Europa czują, źe wzmo
cnienie Prus, wzmocniłoby rownewa 65 europejską, j zapał przeciw
ko rewolucyjnym w Niemczech zamachom. J ej na ^ ng|ja  mogj>ai,y 
sio temu opierać z powodów han<fiewJ iM a r y n a r s k ic h ;  lecz m ylił
by się gabinet berliński gdyby celu tego dopnie bez
pomocy Austryi. Nowy dowód, ź® z®° a 1 wsPńInośó działania z A u- 
stryą , są potrzebniejszemi i dla P rus n'^ dualism.

K siąże S ch w arzen b erg  w yjechał’ w czoraj na spotkanie cesarza . 
Bardzo być może , że pow ró t cesarsk i do sto licy  je szcze  się  odro
czy, i że cesarz  ja k  mówiono, sPo tka  * '? gdzie z królem  B a w ar
skim  i z królem  W irtem bergsk in1-

K siąże przed w yjazdem  odebrał’ “ rzędow ą notę od k a rd y n a ła  A n - 
tonelli, w  którćj ten m in ister pr®81 Sabinet w iedeński o in te rw e n -  
oyą w  sp raw ie  z T urynem  w ce 1° “ t r zym ania niepodległości i wol
ności duchow nej Papieia, beż k tó rej ja k  się k a rd y n a ł ,  m in ister 
w y ra ż a , p rzyw rócen ie  O jca ś. na tro n  b y łoby  un acta incomplete

Podobna p ro śb a  zrob ioną z o s ta ła  w szystk iem  dworom  katolickim ; 
z drugiej s tro n y  Jest p ew n o ść , że gab inet piemoncki zbliża się  do 
zgody. O sta tn ie  lis ty  z T u ry n u  donoszą, że k ró l Je s t od dni k ilku  
chory .

W iedeń 2 6  sierpnia. (  Wiadomości bieżącej. Król 
grecki przyjechał 25  b. ni. do Tryestu i natychmiast 
odjechał do Monachium.

— J .E . kardynał arcybiskup pragski zamyśla za
łożyć w Pradze zgromadzenie teologów, którzy  ma
ją mieć zadanie, utrzymywać się ciągle na szczycie  
nauk i wiadomości, ażeby kierowniczo i zbawiennie 
na też w pływ ać mogli.

— W edług Pragskich Nowin  rząd rosyjski po
s ła ł  zaproszenie do austryackich rzemieślników róż
nych warsztatów, ślusarzy, stolarzy itd., albowiem 
7 0 0  takowych pracowników w południowej potrzebu
ją Rosyi. Zaproszenie takowe przyszło i do Pragi. 
Każdy, który przyjętym zostanie, odbiera na koszta 
podróży i prócz tego 15 złr. m. k. Znaczna liczba 
czeskich robotników się zameldowała.

' Powodzie w  okolicach Brescyi były powodem, 
iż rzeka Po wystąpiła i miasto Ferrara zagrożonem 
zostało. Już wszystkie środki ostrożności były  
przedsięwzięte i alarm powszechny. Nagle woda o-  
padła i o całą dolinę Po nie ma już żadnej obawy.

reszt od niejakiego czasu znowu w nocy prze
biegają patrole.

Część emigracyi węgierskiej znajduje się teraz 
w Szwajcaryi w kantonie Bern w  cudownym Jnłer- 
laken.

NIEMCY .
o  W r o c ła w  25 sierpnia. Skutkiem zakazu policyi, 

podług którego właścicielom składów ubiorów raęzkich 
zabronione jest przyjmowanie obstalunków na suknie, zgro
madzili się w tem interes mający, prostestująe przeciwko 
takiemu rozporządzeniu a odwołując się do uchwały i  d. 
9 lutego 1849 r. gdzie wyraźnie stoi: że właścicielom 
składów nie wolno trudnić się robieniem  odzieży, co zna
czy, źe im nie służy prawo, żeby w własnym w arszta
cie sami pracowali lub czeladników trzymali. Ale wcale 
nie powiedziano tam , źe powinni się wstrzymać od przyj
mowania obstalunków; a opierając się na tem, deputneya 
skargi swoje podała naczelnemu prezesowi. Z drugiej 
strony majstrowie pracujący do sklepów schodzili się wr tych 
dniach na naradę, roztrząsali wszelkie nadużycia, którym 
podpadali dotąd, i ułożyli energiczny protest przeciwko 
wybiegom handlarzy, domagając się od rządu , żeby od
stąpił od dawniejszych przepisów. Niewiedzieć jaki ta 
sprawa weźmie obrót; aby tylko nie skończyło stę p o - 
wtórnem spustoszeniem sklepów przez rozjątrzonych rze
mieślników.

W Radzie przemysłowćj wielka zrobiła się przerwa, 
gdyż całe kupiectwo z niej wystąpiło. Za powód poda
no, źe będąc ustawicznie w mniejszości, nie są w stanie, 
być tak użytecznemi, dla zawodu swego jakby pragnęli, 
a zatem uważają za stosowniejsze, żeby cofnąć się. Otóż 
jedna z zdobyczy z r. 1848, co sien ie  udaje, owoc, któ
ry dojrzeć nie mógł.

Król ofiarował dla kościoła ś. Magdaleny ogromne okno 
malowane, przedstawiające zejście się Chrystusa pana 
z grzeszniczką, której imię nosi kościół! Ma ono 65 stóp 
wysokośoi a 19 szerokości, a będzie jedną z celniejszych 
ozdób miasta.—Dar towarzystwa demokratycznego dla de
putowanego Waldeka przeznaczony, a w tych dniach skoń
czony. Jestto kałamarz ze szczerego srebra, ł3  funtów 
ważący a do 650 tal. mający wartości. Pomysł piękny i 
pełen smaku, robota cudowna a wykonana przez samych 
demokratów. Tłumy ludu stoją przed sklepem , gdzie a r
cydzieło to wystawione.

Co do cholery, wiadomości co nas doszły w ostatnich 
dniach nie są zaspakajające. W  Berlinie i w Magdebur
gu choroba cokolwiek sfolgow ała, ale w bliskości osta
tniego miasta ciągle mocno panuje. a nawet powodem by
ła  do niespokojności, bo pospólstwo sądząc, że złe mięso 
jest przyczyną zarazy, rzuciło się na jatki. W Torgawie 
tak zabójczo wystąpiła, że kto m ógł, z miasta uciekał. 
Pokazała się również już w Hanowerskiem, Meklembur- 
skiem i w Saksonii, mianowicie w Lipsku i w Dreźnie, 
a w Czechach w 371 miejscach przeszło 8000 ludzi, ję 
czy pod tym ciosem.

Tak jak w W. Księstwie, i w górnym Szląsku pokazują 
się gromady rabusiów krążących szczególnie koło Byto
mia i Mysłowic. Druga klęska w tamtych stronach jest 
wielki pożar węgli w kopalniach w Dombrowie (w Kró
lestwie) który dotąd nieugaszony jeszcze. Zbiory nigdzie 
nie odpowiadają nadziejom, bo wszędzie mało ziarna; u 
nas i w Morawii pokazuje się znowu zgnilizna w ziemnia
kach; co wszystko razem zebrawszy rokuje wielką dro
żyznę na zimę.

Z koleją Wrocławsko-Poznariską pójdzie teraz prędzej. 
Minister von der Heydt, podczas pobytu sw ego w  Pozna
niu zapew nił, że wszelkiemi siłami przyłoży się do szyb
kiego wykonania.

Sławny fortepianista Henselt, w tych dniach by? w Wro
cławiu. Mając wstręt do wszelkich koncertów, nie wy
stąpił publicznie, lecz w prywatnym domie zachwycił a- 
matorów naszych cudnem swćm graniem. Panna Rachel 
ciągle berlińczyków wprawia w uniesienie a przytem robi 
pieniądze.  ̂ Zbiera co wieczór do 400 dukatów, a sztuka 
„Phćdre“ jój nawet 600 przyniosła. Król, królowa gor-
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liwemi są uczestnikami gry tój artystki. Mówią, źe je
szcze grać będzie na korzyść w marcu poległych żołnie
rzy; Republikanka, Francuzka, wystąpi dla wojska prus
k iego— czy można więcej żądać? To pierwszy artykuł 
kongresu pokoju.

Wielkie wrażenie zrobiła tu wiadomość o zawieszeniu 
2 i professorów w Lipsku przez komissarza nadzwyczaj
nego. Za powód do tego kroku podano, źe ci panowie 
dali się używać za narzędzia do wybiegów politycznych 
i źe usunięci zostali za wzbranianie się posyłania depu
towanego ze strony uniwersytetu do sejmu Drezdeńskiego' 
który za nieprawy uważają. Widać, i e półrocze zimowe 
w Lipsku co do korzystania w naukach, nie wielkie obie-Lipsku _ ___
cuje owoce.

Z Wiesbaden donoszą, źe dotąd do 500 zoi-nmait*;^ 
*  franctów  koło Henryk, V. s ,  I o I . < M . E  £  
znakomitszej szlachty, ale też i robotnicy, którzy składaia 
hołd ostatniemu Burbonowi. Jeden z gości « an  r w l r  
służący nieszczęśliwego Ludwika XVI, g.  ToWaJz" z jegl’ 
W więzieniu le Tempie zwraca powszechną na siebie u- 
wagę i szacunek; drugi jest Chevalier de Canollc stm " c 
80-letni, który iO sierpnia 1792 ratować miał źycie kró- 
la. Czterej kupcy z Rheims ofiarowali księciu przepis e -  
wangelii w języku cerkiewnym, skreślonej przez Jfvrvla 
i Prokopa. Po zdobyciu Konstantynopolu, Krzyżacy pr7y!
wieźli ją do Francy,, a od tego czasu królowie f L S -  
cy składali na mą przysięgę. 1C IrałUJiZ~

FRAJVCVA.
P a ry ż  20 S; ^ m P"drÓi/ ,;Mydt?nta porfeP* m » entaeh

. p,elgr*ymka legitymutów do Wiesbaden deisiaj umysły
wszystkich polityków; powiadam polityków bo naród jest w tym 
Wzglądzie zupełnie obojętnym. Nie mówi „io, może myóli i czeka.

Prezydent smutną zapewne odbierze ztąd naukę. Codzień sie prze
konywa źe couf d e U t  Jest niepedoknea,, żc Bonaparte, choćby na
wet sam Lnówik Bonaparte, jest tylko prostym, pierwszym narodu 
urzędnikiem, ie  jego osoba jego imię nawet niewywoła dziś ża
dnej zmiany rządu, ie  lud nie wda się w nową dla niego rewolu- 
cyę. Bonaparte traci pieniądze i urok, jest to zdanie powszechne 
Jego przyjaciół! Bo nie sądźcie z dzienników o wiwatach, okrzy
kach i udanej sympatyi; wszystko jest przesadzone jeźli nie zmy
ślone. Napoleon Bonaparte prezydent bardzo zimno był wszędzie 
przyjętym, jest to li tylko samą prawdą do niezaprzeczenia.

Ulowy jego tu i owdzie miane wywołały komentarze pism pu
blicznych i osób wysoko położonych. Wczoraj komissya proroga- 
cyjna w tym względzie miała swe posiedzenie w Izbie a na głos 
Jednego z członków p. Baze który oskarżał zarazem i prezydenta 
Repltej , Iegitymistów, jenerał de Lamoriciere odpowiedział: „Nie 

l0S Rzplt<;j i est °"a "y is z ą  i silniejszą
■ “kryte zabiegi ko JÓJ wywróceniu, I.ud sie 

„dzis poznał na intrygach rozmaitemi nazwiskami przyodzianych, i 
J a  jestem najmocniej tego przekonania, że dziś sami intryganci 
„uznają tę prawdę przez 36 milionów serc francuskich objętą i ty- 
„luż ustami powtarzaną: Biada, biada temu kto sięgnie po Rzpltę, 
„po jej konstytucyę!“ Po głosie energicznym jenerała , na który 
stronnicy monarchii a nieprzyjaciele Rzpltej odpowiedzieć nieumieli, 
albo nieśmieli, odłożono kwestyę tę do dalszych wiadomości urzę
dowych o wojażach i mowach prezydenta, a zajęto się natychmiast 
inną podobną kwestyą to jest pielgrzymką Iegitymistów do W ies
baden.

Trzeb, wam wiedzieć w tym względzie że legitymiści również 
Jak bonapartyści wyraźnie wobec rzędu republikańskiego pracowali 
detąd ku wywróeeniu Rzplićj. Pozakładali rozmaite związki niby 
to jawne jak związek Drait-national. towarzystwa wzajemnej p o 

mocy, towarzystwa ochrony, dzieci i wdów, zebrania (congregation! 
miłosierdzia i pomocy, towarzystwo ubogich i bez pracy zostaja- 
oyoh i tyle innych. Jedne z nich były i są dotąd kierowane przez 
naczelników partyi legitymistowskićj, inne zaś pod opieką księży 
Wszystkie te towarzystwa dziś nieoo silniój przez policyę obser
wowane, zaciągały niezmierną liczbt robotników paryskich bez 
pracy i tym sposobem potrafiły pod postacią pomocy i dobroczyn
ności zgromadzić bardzo znaczną liczbę adherentów, biernych wpraw
dzie i o niczem nie wiedzących, ale bardzo zależnych od łaski i 
dobrej woli prezydentów lub prezydentek, kasyerów lub szafarek 
tych wszyetkioh towarzystw.

Otóż w pierwszych dniach tego miesiąca wybrano takich robo
tników kilkaset, dano im w ręce chorągiew, bukiety, pewne piękne 
wyroby 4 opatrzonych w paszport, wyprawiono do Wiesbaden w celu 
■łożenia hołdu poddanności hrabiemu Chambord, przed którym ro
botnicy ci mają stanąć w urzędowój niby deputacyi lub dclegacyi 
W imieniu wszystkich robotników paryskich.

Z  innej strony mnóstwo hrabiów, książąt, jenerałów i reprezen
tantów, ex-mini6trów i ex-urzędników udało się podobnież do tych 
Wód zbawiennych ze swojemi żonami, córkami i liberyą tak dale
ce, że depesze urzedowe powiadają dzis o wielkiej liczbie 9 do 10 
tysięcy takich pielgrzymów. Rząd się oburzył tym postępkiem, lecz 
się nie przestraszył, a komissya prorogacyjna widząc ie  kilku jej 
członków dziś się na dworze tego króla in partibus znajduje, wzię
ła  pod rozbiór propozycyę tegoż samego p. Baze, wspartą uwaga
mi p. Peupin sekretarza Izby, czyby nie warto dać publicznćj na
gany członkom komissyi bawiącym dziś przy hrabi Chambord. Po 
długich gawędach uradzono zawezwać ministrów w celu dania ob
jaśnień, ile wojaż Iegitymistów może wpływać na stan obecny po
lityki i czy rząd wie o wszystkim co się tam dzieje. Jutro ma się 
odbyć nowe posiedzenie komissyi i ministrowie mają być w ysłu
chani. Lecz wierzcie mi ie  to są czyste dziecinne zabawki, by dać 
dziennikom mataryę do polemiki a politykożerców czas jakiś zaba
wić nim coś ionego się nie przydarzy czemby znowu na czas mo

żna było odoiągnąć uwagę od prawdziwszych i godniejszych za 
stanowienia kwestyj.

Prócz głównći i ogólnej kwestyi poskromienia w całej Europie 
szerzącego się ducha demokratyzuj, Rząd francuski jest dziś za
jętym trzema innemi kwestyami: 1)  kive(,tvą holsztyńsko-duńska, 
*) kwestyą unii niemieckićj, 3 ) kwestyą *«nlnisko-rzymską. Co 
do pierwszćj, przyjęta zasada pokoju, „odzień się bardziój rozwija 
i w razie Jeśliby Willisen rozpoczął kroki wojenne, inne mocar
stwa pójdą w pomoc Danii. Co do drugićj Francy, przyjąwszy za
sadę slaht quo ante 1818 to Jest traklat w i e d e ń s k i  pewnemi w y
padkami zmodyfikowany (Belgia, Kraków i NeufchatelJ radzi od
nowienie dawnej rzeszy niemieckiej z jej sejmem we Frankfurcie. 
Co do ostatniej zaś święta Stolica żada medyaeyi rządu francuz- 
kiego między królem sardyńskim a Papieżem i w tym celu odbyło 
Się niedawno posiedzenie rady mi„i8trółV) na któn5m sie znajdowali
zaproszeni, nuneyusz papiezki i ambasador sardyński. Lecz ten o- 
statni wręcz odpowiedział na poł„źon kwe8t med i , że w tym 
względzie mc działać me może, nie maj ^  ^  do an| 
instrukcyi am partykularnego upoważnienia i nie oczekując końca, 
opu ci ra ę ministrów. Rzecz nawet dziwna źe dnia tegoż wie
czorem tenże sam poseł udał się do ambassady angielskiej i długą 
miał rozmowę lub właściwiej naradę dyplomatyczna z pierwszym 
sekretarzem ambassady zastępującym miejsce lorda Normanby, nie
obecnego. Wiadomo nawet że wskutku tych narad natychmiast wy
słano kuryerów do Londynu i do Tury„„. Moi na przecież być pe
wnym że pokój w Europie zerwanym nie będzie, z przyczyny tych 
trzech kwestyj. 1 r J J J *

P „ r S T *  5 if rPnia: D o ty c h c z a s  d o s z ły  je d y n ie  do

po leon  p r z y ję ty  b v ł  n ° ’ P.r5 ew W y w ano. L u d w ik  N a -  
J u ź  te ż  n n ilv  n o z ię b le , co g o r s z a  n iep rzy ja żn ie . 
s z e  ton mm or£ a n o w  e liz e jsk ic h  s ą  d z iś  sk ro m n ie j-
umfalne nieśm iałe W  “i® ”ak*0P°lany’ śp iew y t r j -
ta  r o z p o c z ę ta  w  B u r m m d v -®P° f  *  0 °  ■ Pr e z y d e “ -  ‘y . “ urgu n d yi pod g '.v iazd ą  j e s z c z e  nie
«- A\'śL‘ • ?w, św ietne nadzieje w  L y o n ie , ale 

skonczy się  dość nieszczęśliw ie. N ie było  
p .esady w dziennikach opozycyjnych w  opisie przy
jęcia w  Besanęon; na balu w  Halle trzeba było n ie-  
scią i orężem odpychać tłum y, które z groźna w y 
stęp ow ały  m am festacyą, ale była to chwila zam ie
szan ia , objaw niechęci, nie zaś rezultat spisku jak 
przedstawiają dzienniki urzędowe. O wypadku tvm 
minister spraw  w ewnętrznych otrzym ał w cześnie w ia
dom ość, ale przez c a ły  dzieą nikomu nie ch cia ł iei
udxielic i dopiero wieczorem ogłosił j s i  w I M a n i t o n l
. lAtuvoir. O przyjęciu w Strasburga d a lek o  ż o r s r e  
rozchodzą się  w ,e sc ,, powiadają znowu o odkryciu 
spisku, ktorego celem było  zamordowanie prezyden
ta R zeczypospolitej. N ie potrzebujemy ostrzegać jak 
dalece trzeba być ostrożnym w dawaniu w iary takim 
w ieściom , tam m ianow icie, gdzie zaw iść stronnicza 
nie oszczędza n iczego, aby zniesław ić drugą partyą. 
Już z depesz telegraficznych poznać można, że  lud
ność strasburgska okazała się niechętna; być w ięc mo
ż e ,  że aby zn iszczyć wrażenie tego przyjęcia w y 
myślono wiadomość o spisku. W szakże jestto tylko 
nasz dom ysł, me upieramy się przy nim, tern bardziej, 

w  jutrzejszych dziennikach będziemy wiedzieli 
prawdę; dzisiaj w ięc ograniczamy się  na poj aniu 
w yjątków  z gazet i depesz. V pouamu

Depesze telegraficzne.
V r+t Y 9 t 2 »  s ierPnia, godzina 5  w ieczorem .  

s a n j ln  ^  ? R ze c z y p o sp o lite j  w y j e c h a w s z y  z  B e -  
fnri i‘a 0 g o d z in ie  le j ,  p r z y je c h a ł 'd o  B e l -
wany°m g0mdzi,,,'e 8 V- 1 8J« “  halu ofi“ o -

Pr z ^ „  m iasto . p«.'a « O g 0 o d b y ł  r e w ią  
M ii,,, , ,  n® rodow ej i w o jsk  lin io w y ch  i p o je c h a ł do 
mam i • ® e  p r z y b y ł  o g o d zin ie  J*ej. P r z e d  b ra -  

“ 'R sta o d b y ła  s ię  rewia? p oczem  p rezy d en t u -
offladn^ “o pałacu Towarzystwa Przem ysłow ego : og iąaa ł zn a tn m:,..„ . _____u., t . „.1.
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na ministra wojny. Prezydent Rzeczypospolite!
0 godzinie 2 3/4, w ładze znajdow ały się  w  ihvor" 

cu. Tłum y m ieszkańców w ysyp ały  się  na przeciw" 
“sposobienie ich było jak najlepsz/.a P C 'U ’

n  s ie rpn ia ,  godzina  4 '/„
r e ,e N iższego  Renu do pana ministra spraw  

wnę rznych. Prezydent Rzeczypospolitej w jech a ł

d « “ -"-“S1 1 '»■

w  którć7oh/iL- ^},eczy rn y  og łasza  korespondencyą, 
synow ca c e s a r s k i  ^ T T ych  Pr^ n o śn i o honorze 
cyi, Czytam; k f i K / e r ^ "  naP°Ieońskim w e Fran-
sku, o którym wspomnieliśmy0 W sz -1 k>7 ' d /ien'1 °, 8P'“ 
poprzedza list sw ój następną uwaaa- OHh- ten 
z Strasburga który donosi o wypadkąch tik™7  
nych, że az do otrzymania potwierdzających „ Z d  
mosci nie możemy mu zaw ferzvó “ r iL  ■ . «»do-
k U f .  listu: ,O d  kilku t J S L  ^  k f  
cy jego przyjechał, tutaj z Nancy, jeden przyb ' ;  
nawet z południa, aby otw orzyć pole swemu fana
tyzmowi. Aresztow ano w iele osób. W ła d za  wnn 
d ła  na trop zbrodniarzy, w  skutek odkrycia newEe- 
go socyahsty, któremu w styd otw orzy ł oczy. P R ecze  
za najpewniejsze wiadomości. Policya czuw a A l S  
u , e s ,  zdolui d„ podobnych ubrod?”
S e m  ? r ; .e | jni0“  “ seczeg,iłach; publice,,,„0 o 
1.  .  J “  mc w ie. Ten tajemniczy ton listu, 
Kaze nam pow ątpiew ać o autentyczności doniesienia, 
cnociaz korespondent Independance p isze  na końcu 
sw ego listu: „Dotąd nie mamy nowych szczeg ó łó w  
o wypadku w  B esanęon, ale upewniają, ż e  minister 
spraw  wewnętrznych otrzymaj1 depeszę  dzisiaj o (ro
dzinie 3 % , która donosi, że  odkryto  spisek bardzo 
ważny w Strasburgu, mający na celu zamordowanie 
prezydenta; aresztowano w iele osób. N ie wie

Z  p 7 p £ y  g s f r  ' * * > ' " ' 0  <■" 2

roczenia olrzym al d fu a u /s ?  pTsaTv i" ?  k"'"N-vi '"I- 
dwdka Filipa', w  którym t e n ż T d L e l ! ' * ™  ^  Lu“ 
spraw ę jego popierającym za « s i ^ t . j l ? , 7 * ^ 1
Pan de l ^ fi7  PrT VrÓCenia na łron i f g °  dynasty,'
czen ii tCn list w  komisyi odró
ż n i a ,  ktorjs z kolego w zanotow ał go w  pamięci i
wvsPaP SZy na rad  ̂ ministrów. M i n S f e

y s ła h  umyślnego kuryera do Ludwika Napoleona

~ W s z 7 i l k i e 0dP0WieLdZ PCu'ą gni€wu 1 0burzenia! n d z i e n n i k i  w Bordeaux mówią o w y -

L g S - S j -
rych mepotrzebuje żadnego przygotowania i vyf. 
przejazdu bynajmniej nie tamuje® Pan Louis 0 " ^ °

ci“ u d po d 0 -  p«” b» S :

— W czoraj odbył się  pogrzeb Balzaka. Z n aid n -  
w y się na nim w szystk ie znakomitości literackie i 
artystyczne. Pan W iktor Hugo m iał mowę na ernen-

Rcnty 3*/, 58- 35 spad. 5 cent. Renty 5°/0 9 7 -0 5 . spad. 15 c.

s t a r t e  21 ° k0t0  3eJ P° P°f “'lniu w y -
h u ' 0,,S fos dzwonów' zaw iadom ił nu-
na , mer m unicy/a l-
kiej, aby powitać uroczyście tego , nrzed ^ 4 ° '
laty jako w ygnaniec, („ż sa m f m ia Z *  Z s i  
szcza ć , dzisiaj zas w jeżdża jako naczelnik 
M er przem ów ił krótko, prezydent podobnież bo la  
zapew ne me zapom niał, że  taż sama rada przed d w 0Z 
ma tygodniami odm ówiła summy na koszta przyjęcia  
„Naczelnika państwa.“ Ludwik Napoleon dosiadł ra
źnie dzielnego konia, na którym m iał jechać po mie
ście. 1 rzed nim postępow ała gw ardya narodowa 
konna, obok jenerał M agnan, za nim ułani. W ojsko  
liniowe i gtyardya narodowa pieebotna w yciągnięte  
w  szpaler prezentow ały broń, brzmiały trąb\” hu
c za ły  bębny a publiczość ciekaw ie się przyglądała  
w ołając: „Niech żyje Rzplta“ ale ani s ło w a  w ięcej- 
nieco dalej, kiedy się zapuszczono w  g łą b  miasta 
wśród okrzyków: „niech żyje Rzplla“ z  rzadka od 
zy w a ły  się  g ło sy :  „n iech 'żyje  H zplta, niech żviZ  
Ludwik Napoleon." W rażenie tej m anifestacvi l i-
, 11—a  n  A u  Ir a !  cxr ■ o  1/  n i o / i n n t l C i r P t f A V I / t  c m  .. ! • '  -1 O

P « * a C u  IUVVĆI1 * 7    *  i

Piatei «• Znakom,‘sze wyroby tutejszych fabryk. O 
mar w 2 d “ -Zyvvszy  kolej {i ^ n ą ,  przybył do Col- 
w ać sie nolni5;. zmSCzenie nie dozwoliło mu znajdo- 
jutrz o L ł  ,U ofiarowanyni przez miasto. Naza- 
wej i wojsk IP°łudnia odbył rew,ą gwardyi narodo- 
burga. J -*  ■|in,Jowych, a o i  U przyjechał do Stras- 
55 równą n r-/ ^ ^ J ftk ie  trzy dni przyjmowano go 
sympatyi fa k F  * ,0SC!?- ^ IzaCya . okazała niemniej 
«ha chciała 0h-anChe- Com,e;, ^ d*ie Iudność w iej- 
sługi oddane krabów""9 W > Za vvie,kie za-

Z ^ g o d t S  i 2  *ierPn ia> (Jodzina O rano. Colm ar 
„Prefekt Xv ,wu>lZorem- 

wrewnętrznvcbyZ\ 7̂ g0--,lrnU-,d0 Pana min'stra spraw  
spolilej » /  chwih Preuydeut R u ec/yp .-
jac za sobą meg° departamentu pozostawia-
mieszkańców n / P- Ze "rażenie- Ogromna większość 
uszanowaniem i  naczeln' a państwa z równem 
były uczucia D. P« «' z-vf z !lvvof ^  5 wszędzie widne 
porządku, a m a n f i ’ /  ^ ° g o sła wi powrotowi

I po"“e-1 tt&rsjg*
yw. wojs. aopa 11. uzmie t»ej wielki ©biad u prezydenta, m iasto

m em ; m e zapomniała j e s z c z e  im ienia  V an , ......
w ygasł w niej duch karności i uczucio u ”3’ nie 
Ze wszystkich domów pow iew ały trólL i ob°wiązku. 
rągw ie, z dachów brzmiały okrzvki J^ 'orpw e cho- 
ż y ł do prefektury, już nadeszłv . . .  v̂o zdą-  
deoutacye. Jeden z członkó... r . ?zyslkie władze



C Z A S .

napełnione cudzoziemcami, porządek i pokój panuje
zupełnie. . . .

Unia 22  sierpnia. Po zachodzie słońca za ja
śniały wszystkie gmachy publiczne i niektóre pry
watne ale w kilku częściach miasta ani jednej lam
py w ’oknie nie postawiono. Publiczność zebra ła  się 
na Broglie gdzie artylerya puszczała wielki fajer
werk i na kilku placach g ra ła  muzyka, wszędzie pano
w a ł  największy porządek. Około 9  wieczorem t łu 
my przeciągały  przez ulicę w ołając : „Niech żyje 
prezydent." Połow a miasta uszczęśliwiona jest z jego 
przybycia już dla tego, że natłok cudzoziemców o- 
bieeuje hojnego zarobku. Dziś rano czekali na niego 
starzy żołnierze z czasów napoleońskich: o 12  zw ie
dził katedrę. P rzez  drogę okazywano mu wszędzie 
dowody najgłębszego uszanowania, ale okrzyk: „Niech 
żyje Rzeczpospolita" podobnie w Alzacyi donośniej 
brzmi, niż gdzieindziej. Prezydent ma jeszcze zw ie
dzić szpitale, na popołudniu zapowiedziana wielka 
rewia, ściągają już pułki z Alzacyi; nawet gwardya 
narodowa otrzymała ślepe ładunki.

— Frank. Jour. donosi, że w czasie audyencyi 
danej ciału municypalnemu, prezydent w te s łow a 
odezw ał się do mera: „Cieszę się bardzo, że miasto 
Strasburg nie poniosło żadnych kosztów na moje 
przyjęcie. Nie jeżdżę bowiem dla tego, aby miasta 
na nadzwyczajne wydatki naraz ić ,  ale żeby się do
wiedzieć o życzeniach narodu. Miasto pańskie przed
stawia dzisiaj bardzo piękny widok.^

WŁOCHY.
T u r y n  1 9  sierp. P . Bianchi-Giovini zab ra ł  nare 

szcie g łos  w sprawie swego wydalenia. W  dzisiej- 
szemopinione oświadcza on: „Nie od dziś datuje kw e- 
stya mego wydalenia; przyczyną jego nie są  dyplo
matyczne noty, nic obawa ministeryum. Jeszcze przed 
kwietniem zanim prawo Siccardiego oddane było pod 
dyskusyą myślano ju ż  o mojem wydaleniu. Dowie
dziawszy się o tein przesłałem  ministrowi Spr. W. 
p. Calvagno następny list: (Tu  następuje list do mi
nisteryum, z którego podajemy w yją tek) :

„ W  d. 1 stycznia 1 8 4 8  przybyłem do Turynu; Igo  
kwietnia tegoż roku przybyła moja rodzina; odtąd 
mieszkałem w Turynie, skąd niewydalałem się w cale. 
Kiedy prawo o łączeniu Sardynii z Lombardyą ogło- 
szonem było , znajdowałem się w  Turynie i miałem 
tu  s t a ł e  z a m ie sz k a n ie .  Na mocy tego p raw a zosta
łem o b y w a te le m  S a r d y n i i  i jako ta k ie g o  w y b r a n o  mię  
dwa razy deputowanym. U s ł u g i  moje nie są  u s ł u 
gami urzędnika, który p łatny jes t  przez państw o, a 
często mimo tego wbrew jego interesom działa. Usługi 
moje są  wyższego rodzaju , jeżeli mi tak wolno po
wiedzieć. Zaledwo tu przybyłem objąłem red ak c ją  
tego dziennika i wszelkiemi sposobami dążyłem do 
urzeczywistnienia tyle pożądanego: P ó łn o c n o -W ło 
skiego królestwa."

„Nowy dowód mych chęci dałem przed niedawnym 
czasem. Nikt nie w spiera ł  mocniej gabinetu w zglę
dem praw a Siccardiego jak  j a ,  nikt mu tyle co j a  
nieutorował wolnej drogi. Jeżeli mnie A ustrya po
ło ż y ła  na liście nieamnestyonowanych, to tylko dla
tego, żem w sp iera ł  i ciągle wspieram dom Sabaudyi 
i j>go interes*. Niechcę jednakowoż dłużej mowie 
o moich zasługach, bo mniemam, zem się sam zwiódł 
otrzymanemi wiadomościami, i jeszcze do dzis dnia 
jako marzenie uważam tak wielką niewdzięczność, 
któraby by ła  wstydem rządow i, narodowi i krolowi."

— W m i jsce  zmarłego Santa-Rosy, wybrany za 
pewne zostanie Dr. Berli profesor, kandydat konsty- 
tucyonistów. Comrnune ltaliano  donosi, że podobnie 
jak Gioviniego, spotkał także los redaktora Italia. 
Wkrótce pod redakcyą znanego Brofferio ma wycho
dzić nowe pismo: L a  voce del deserto (G ło s  puszczy).

— Ju ż  dzisiaj wypędzenie Gioviniego nieulega ża 
dnej wątpliwości. Rząd zdaje się działać z w ła 
s n y c h  t y l k o  p o b u d e k .

TURCY A.
Vidensky Dennik zwykle o interesach wschodnich 

dobrze zainformowany następujące z 19  sierpnia za
wiera wiadomości z Sem lina:

W  Bulgaryi nastąpiło status quo. W szyscy  cze
kają jak rzecz Konstantynopol rozstrzygnie. Ziia B a
sza siedzi jeszcze w W iddyniu, ale nad mm czuwa Ali 
Biza Basza jako cesarski komissarz. Utrzymują nie
k tórzy, że pierwszy opuści swoje stanowisko, t o  
p e w n a , to że niekarnym bandom tureckim pozwolił 
rebić co chcieli, może w nadziei, że ci łupieżcy i P°d~ 
palacze Bułgarów przelękną i przed sobą popędzą. 
Ale Bulgary n iezw ykłą okazali w ytrw ałość  i upór, 
przez co ca ła  ochyda tej zbrodni się w ykazała.  Nie 
dawno znów w y d a rzy ł  się wj'padek, który dawny 
rząd turecki charakteryzuje. Banda z 6 0  turków z ło 
żona, przebrała się za Bułgarów i w nocjf napadła 
we wsi "ukowac mały oddział tureckich żołnierzy, 
i s łużyć  to miało za dowód, że Bulgary buntownicy 
znów na wojsko tureckie napadli. W y k ry ł  się pod
stęp i Ali-Hj** kilku oszustów połapać kazał. Rzecz 
jasna, iż podobne wypadki osłabiają zaufanie Bułga
rów w uczciwe Chęci jihłbrze myślących urzędników

tureckich. Spodziewać się jednak należy spraw ledli- 
wego wyroku Porty, i rozsądnych reform. Idzie tu 
bowiem o kraj Naddunajski, do którego Rossya i Au
strya ła tw o  by wejść mogły, Turcya niezawodnie mieć 
to będzie na pamięci. Żądania Bułgarów me są  prze
sadzone. Proszą o opiekę przeciw saniowo i w w y
bieraniu podatków, przeciw systematowi obdzierają
cemu tureckich urzędników celnych. 1 hcą om pra
cic, tyle płacić, ale resztę módz zachowac. Dotąu ii or- 
te nie dochodziła tylko niniejsza część intrat z ej pro- 
wincyi, większa nierównie zostaw ała  w .r£K“ 11 ~
wych urzędników. Niebawem okaże się j a  - '  
w Konstantynopolu przyjętą, 8go z Widdyniaiwy - 
Bułgarska deputacya, z^prostych ale ro z u m n y ^

się moze. in trygują wpinwuzw .
ściciele dóbr przeciw swoim skarżącym si p 
nvm, i mówią wiele o rossyjskich i serbskich P 
rżających podszeptach. Ale Serbia w yraz  „m:ssa_ 
d ła , że buntujących się popierać nie myśli, <e 
ryuszów rossyjskich teraz także u p a t r z y t a,J 
niepodobna by więc było z tych przyczyn dawny 
rzeczy przywrócić. Bezpieczeństwo osob 
ści musi zostać Bułgarom przez Turcyą zaręczone.

Reszid Basza porządne sadownictwo i rozsąuną a a -  
ministracyą zaprowadzić musi. Jeżeli te reformy me 
przyjdą do skutku, nowe powstanie jest nieochybne, 
albowiem Bułgarzy ocknęli się i chcą być jak ludzie 
traktowani. Największe ich nieszczęście jest,  że ma
ją wyrodr.e i na wskroś zupsute duchowieństwo. Ich 
biskupi i dziekani są powiększęj części Grecy, którzy 
posady swoje kupili, i ciągle tylko Greków chcą wpro
wadzać. Wiadomem jes t ,  jak  podstępni chciwi są 
Grecy konstantynopolitańscy, jak  pijawki ssają oni 
poczciwych Bułgarów'. Z resz tą  ła tw o  pojąć Przy~ 
czynę zepsucia, skoro urszystko aż do najmniejszej 
plebanii jest za pieniądze.

S ą  księża w Bulgaryi, których po brodzie tylko 
poznać można, zresztą są to chłopy, krawcy i t. d. 
Z łe  tkwi nietyle w greckim kościele, jak w rządzie, 
który zawsze sw oje stworzenie chce widzieć patryar- 
chą. W ed łu g  więc przysłow ia jaki pan taki sługa, 
czyli po bulgarsku, ryba cuchnie od g łow y (ryba 
smroi od clawe). Turkom je s t  na ręk ę ,  gdy greckie 
duchowieństwo nic na ludzie nie może, gdy jęst 
p i e  i n i e c i e r p i a n e .  N a p r ó ż n o  n i e k t ó r z y  z a k o n n i c y  u -  
E j a r s c y ,  p r z e m a w i a l i  z a  s w y m  k o ś c i o ł e m ,  z a  s w y m  
ludem, p a t r y a r c h a  k a z a ł  i c h  wtrącić za to do w i ę 

zienia, a Porta zezwoliła na to pod pozorem, iż do 
duchownych stosunków mieszać się nie może. Z  nąj- 
większemi tylko ofiarami, udało się Bułgarom tu i 
owdzie szkołę gminną za ło z j 'ć , tylko za  wielą jiroś- 
bami i ogromną opłatą  zdołali na to pozwolenie od 
biskupa i baszy otrzymać. W  bliskości Stambułu nie
równie jest lepiej Bułgarom. Jako pilni rolnicy i o- 
grodnicy dostarczają na targi o stolicy jarzyn , owo
ców', masła, rvżu, winogron, itd. jako muraże i cieśle 
rozchodzą s ię 'po  całej Turcyi, idą do Bośnii, prze
chodzą do Serbii na lato, a pod jesień wracają. T ru
dno bardzo spotkać pijanego lub żebrzącego Bułga
ra, rodzą się oni spekulantami i rękodzielnikami. Jes t  
w nich pewna stateczność i spokojność.  ̂ Ich Przp“ 
mysł nie ma nic żydowskiego, szacherskiego u -  
gar produkuje. Wiele j*** 0 ‘.y™ silnym ale przy
gniecionym ludzie przesądów , które upadają , s oro 
kto tylko sobie zada pracę, aby ich poznać i ocenie.

czucia nic znalazło. S k ład k i, choć powoli, idę. Rząd Kró
lestw a Polskiego z godnością sobie w łaściw ą i sym patyą dla 
k ra in y , którój m onarcha nasz b y ł razem opiekunem, nictyl- 
ko dozwolił, ale ze swój strony wszelkiemi środkami u ła tw ia ł sk ład 
ki. Nasz gubernator cywilny JVV. Edward Białoskórski sam oby
wateli do tego zachęca zc znaną gorliwością. Zbierają u nas po 
kościołach, po dw orach, a nawet i chatach w łościańskich , a ni
gdzie niepukają na próżno. Dziwnie łą c zą  wspomnienia wieśnia
ków naszych z waszemi kościołam i, wspomnieniami.... itd.

— Piszą z Buska: „Tutaj prócz sk ład ek , dano bal na korzyść 
pogorzelców. Początek by ł wiele obiecujący, gdyż prócz składki 
po złp. 200 wnijście kosztow ało jeszcze złp. 100. W szakże zapo
mniano o celu. Z przyczyn estetycznych sprowadzono z IV arszaw y 
muzykę, cukry itp. Aleą ca łą  oświecono pochodniami — i bawio
no Bio doskonale. Ale ta  w ystaw a prawie ca łą  składkę zjadła. 
Toalety były śliczne. — tak  ładne , że już mówią o kilku m ałżeń
stwach in  spe... lecz to do was nicnależy....“

— w  przeszłą niedzielę to je s t d. 17 b. m. odbyła sic w Solcu 
za staraniem tamtejszego dziedzica p. Godeffroy jako też kilku Dam 
zabawa z czterech złożona oddziałów. Naprzód tea tr amatorski.

ic panna W ierzbicka z lubelskiego przez sw ą grę pełną życia 
i graeyi i p. f.em picki, rzęsiste w sztuce F redrą  P ierw sza  lepsza  
od licznie zgromadzonych gości uzyskali oklaski. Dalej by ł kon
cert na którym pp. Czarnomski i Louvcrnay na skrzypcach, panna 
Foczycka na fortepianie pieknemi swemi talentami wiele zajęli s łu 
chaczy. Potem loterya fantow a, a  nakoniee bal gdzie do rana o- 
choczo się bawiono. Tcm zaś ochoczej jeszcze , że ca ły  dochód 
z tćj zabawy przeznaczony by ł na korzyść pogorzelców krakow
skich i przyniósł do 4,000 złp.

M U  1 \  I K O  S O D l c  / ( l i l i i  P *  .  .  '  ,  i
Beigrad/Aa gazeta mówi o jak,ms mającym byc o- 

branym Baskvezu Bułgarom. Takich kvezovv jes t  tu 
dosyć, niemają oni najmniejszego podobień
stwa do książąt lub Banów. Jes t  to rodzaj komisa
rza obwodowego, który t0 ™us. co mu Basza
każe; je s t  to podrzędny ur^ ; ! n' k-. Bułgarów,e zy
skaliby'tylko na tern, żeby miel, Bułgara urzędnikiem. 
Od r. 1 8 1 3  aż do 18G> ,} "P:mM l!0S3! ^ re n o w . t s h
serbskim Nadkvezem W Hudmkim obwodzie. Potem
zosta ł  księciem Serbski*11

U r z ę d o w e .
( 1 6 0 )  O B W IE SZ C Z E N IE .
~ W  dniu 29 sierpnia r. b. z rana od godziny 10 w domu zwanym 

Browary Królewskie pod L. 265 gm. IX M. K. rozpocznio sie li
c y ta c ja  publiczna in plus wydzierżawienia na rok jeden od dnia 1 
września 1850 r. Propinacyi składającej się z dwóch lokalów; na 
vadium przeznacza się złp. 120. W arunki przy l ic j ta c j i  ogłoszo 
nc zostana, które każdego czasu u Sekw estratora podpisanego, jak  
i u E rbpaćhtera na gruncie przejrzanemi być mogą.

Kraków dnia 23 sierpnia 1850 roku. 
pj-) Sekw cstrator delegowany, Tom aso B u rzyń sk i.

(147) T T ----- , 1 ----------------------------------------------- 0 0Uwiadomienie.
Gdy c. k. T rybunał M. Krakowa orzeczeniem swem z dnia 14go 

b. ni. i r. N. 4.613 nowy termin do kontynuacyi licytacyi folw ar
ków <Łobzowa i Grammatyki na dzień 30 sierpnia r. b. godzinę 10 
zrana w yznaczy ł, podpisany przeto Adwokat sprzedaż powyższy 
popierający, strony intercssowanc o takowem odroczeniu niniejszćm 
zawiadamia. — Kraków dnia 20 sierpnia 1850 roku.

F ranciszek S tarzyck i.

I n s e r a t y .

FRANCISZEK SĄDECKI
poleca Szanownej Publiczności swój w Samborze nowo-założony:

HANDEL GALANTEHYJNY 
KORZENNY I MATERYAŁÓW

i obowięzujc się dostarczać po najmicrniejszj'oh cenach w najnow
szym smaku wszelkich towarów do strojów damskich i mę/.kich, 
wyrobów 'złotych i srebrnj'ch . zegarów stołowych i kieszonkowych, 
kapeluszy, rękaw iczek, porcelany, fajansów itd., również win wę
gierskich. reńskich, francuskich , serów różnego gatunku, m arynat, 
owoców zagranicznych i korzeni wszelkiego rodzaju ; oraz przyj
muje wszelkie obstalunki do sprowadzenia towarów i przj rzeka jo  
w najkrótszym  czasie uskutecznić. [95 -5 -1 2 )

(1 6 9 ) (3)

Kronika miejscowa
K r a k ó w  27go sierpnia. — Lubo oicraz dały  nam się s ł j ’szeć 

czynione przeciw Kronice m iejsC0U,ej_ zarz“ty, których słuszność 
z resztą  przyznajemy w zupern0scl ’ lż n*e*awszo m iejscow e  
wiadomości zaw iera, nicmogą0 " 'szakze obiecać zupełnej popra
wy, starać  się i nadal będzici»>’ Poda" -ac Przynajmnićj tak ie , które 
dla m iejscow ości nic są  zdaoicllł naszćm , bez żadnego interesu. 
Otoż wyjątek z listu na dniu 2 0 s° slcrPnia r-nad W iśla  do nas 
pisanego: „Niem yślcie, żeby ‘ u nas " aszc nieszczęście w spó ł-

ZAKUP

STARYCH K O R O M .
S t a r e  b r a b a n c k i c  i b r u k s e l s k i e  k o r o n k i  całkowite 

albo uszkodzone zakupuje pewien cudzoziemiec k r o t k o  tu 
bawić mający, za które d o b r z e  b ę d z i e  p i a c i e .  Z g ło 
sić sic można od 12 do 3 godz. w hotelu Londyńskim na 
Stradomiu.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
K u r s  k r a k o w s k i  z  d n ia  27  sierp. Baakn"‘y  9 2 '/<• -  ,,rnBkinnk" -  

ran t 1041/ .- Im p e ry a ły  ros. 34. 2 4 .—Ruble srebrne nowe 100 / , .
1<I 27 _ Listy zastawne Król. Pols, z kuponów 101.

nowe 106 '/4. _______

^ P O S T R Z E Ż E N IA  M ETEOROLO GICZNE.
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HTAN BAROM, 
w mierze p a -

ryzkiój spro
wadzony do 

0* Bóaimmra.

STOP-
wedłcg

Rós-Uiu"*"” *

P R ę Ż N O ś ć  
pary wednój 
m  powietrzu 

czyli «.

KIERUNEK
w iatru

i
natężenie.

STAN

a t m o s f e r y .

27 2 27” 8. 001. ]■ 3. 30. ppn. za. średni 1 pochmurno

10 „ 8. 035. t  « 3. 29. pn. zacli. słaby pogodo

28 6 n 8- W *- t  : 2 .  09. ppn. zach. „ »

Z J A W I S K A

n a p o w i k t r z n e

ZMIANA TEMPERATURY

Ciągu
od

dnia
do

12 dobry deszcz.
f  17 ’. 1. f  0". 0.
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